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  Z Ewangelii św. Mateusza
  Piotr zbliżył się do Niego i zapytał: "Panie, ile razy mam przebaczyć, jeśli mój brat wykroczy
przeciwko mnie? Czy aż siedem razy?" Jezus mu odrzekł: "Nie mówię ci, że aż siedem razy,
lecz aż siedemdziesiąt siedem razy. 
   Dlatego podobne jest królestwo niebieskie do króla, który chciał rozliczyć się ze swymi
sługami. Gdy zaczął się rozliczać, przyprowadzono mu jednego, który mu był winien dziesięć
tysięcy talentów. Ponieważ nie miał z czego ich oddać, pan kazał sprzedać go razem z żoną,
dziećmi i całym jego mieniem, aby tak dług odzyskać. Wtedy sługa upadł przed nim i prosił go:
"Panie, miej cierpliwość nade mną, a wszystko ci oddam". Pan ulitował się nad tym sługą,
uwolnił go i dług mu darował. Lecz gdy sługa ów wyszedł, spotkał jednego ze współsług, który
mu był winien sto denarów. Chwycił go i zaczął dusić, mówiąc: "Oddaj, coś winien!" Jego
współsługa upadł przed nim i prosił go: "Miej cierpliwość nade mną, a oddam tobie". On jednak
nie chciał, lecz poszedł i wtrącił go do więzienia, dopóki nie odda długu. 
   Współsłudzy jego, widząc co się działo, bardzo się zasmucili. Poszli i opowiedzieli swemu
panu wszystko, co zaszło. Wtedy pan jego wezwał go przed siebie i rzekł mu: "Sługo
niegodziwy! Darowałem ci cały ten dług, ponieważ mnie prosiłeś. Czyż więc i ty nie powinieneś
był ulitować się nad swoim współsługą, jak ja ulitowałem się nad tobą?" I uniesiony gniewem
pan jego kazał wydać go katom, dopóki mu całego długu nie odda. Podobnie uczyni wam
Ojciec mój niebieski, jeżeli każdy z was nie przebaczy z serca swemu bratu".   †  

Мt 18, 21-35

        

  Zawsze dłużnicy, ale szczęśliwi
   Piotr pewnie chciał "dobrze wypaść" przed Panem Jezusem. Nie spodziewał się, że
przebaczenie, widziane ze strony Mistrza, wygląda zupełnie inaczej. Zawsze pozostaniemy
wobec Boga niewypłacalnymi dłużnikami. A mimo wszystko zawsze mamy z Nim "otwarte
konto". Pan Bóg ciągle ofiarowuje nam kredyt zaufania, przebaczenia, niezasłużonych łask.
Może więc nasi "winowajcy" z "Ojcze nasz" są niezastąpieni w spłacaniu długów?  
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